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Zadowolenie klienteli 

podstawą powodzenia 

każdego przedsiębiorstwa.

5.000 par
Reform czysto wełnianych 

własnej fabrykacji
z powodu wielkich zapasów oddajemy po senzacyjnej cenie 

Zł. 4*50 do Zł. 6'50 za parą.

N .  L I C H T I O

“ l* ! Bi. 7 1 .  S z e w s k a  7  -

Czy wiesz, że kupując 

wprost we fabryce oszczę­

dzasz przynajmniej 50 % ?
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J o '  J
g TT cz<xn

Rok. I. Ltsbpa tl !^33. N r .  2 .

DLa  k o g o ?
Słyszy się często od Pań, które 

modzie wcale nie hołdują lub też 
tylko częściowo, że moda i je, 
częste zmiany są wymysłem fa­
brykantów i krawców, którzy 
wrodzoną kobiecie próżność w y ­
zyskują dla swojej korzyści. P o ­
gląd pow yższy  zamienia przyczy­
ny ze skutkiem. —
Można modę nazwać 
tyranem, ale podejrze­
wać krawców  i pro­
ducentów o tyrau- 
stwo, znaczy, ludziom 
zajętym w produkcji 
artykułów mody, przy­
pisywać demoniczne w łaściwości 
i siły, których z pewnością nie 
posiadają.

Miarodajną dla zmian i warja- 
cji mody jest wola kobiety, ka­
pryśna, uparta, nie pozwalająca 
sobie niczego narzucić. Nie jest 
to w . la wyraźna, zdecydowana, 
która wyrazi i opisze dokładnie 
czego sobie jako nowej kreacji 
życzy, ale tern pewniejsza w w y ­
czuciu. Żeśmy jeszcze prawa, 
rządzącego modą, nie odkryli, 
nie wyklucza jego istnienia i 
wcale nie potwierdza, że rządzi 
pią tylko przypadek, kaprys lub

Kupując wyroby 

krajowe  

zwalczasz skutecznie 

bezrobocie!

samowola. Wszak moda nie jest 
tworem czystej tylko fantazji, 
przeciwnie stoi w  pewnym  sto­
sunku zależności od warunków 
socjalnych i im się podporząd­
kowuje.
W  okresie rozwoju now ocze­
snej techniki i sportu, panująca 

moda jest odmienną, 
ni w  czasach religijno- 
kontemplatywnych.

W epoce wybujałej 
erotyki brody męskie 
fryzowano i stylowo 
czesano, w ło sy  kobie­
ce splatano w  w arko­

cze, biodra wypychano watą, aby 
podkreślić i uwypuklić rodzaj. 

Dzisiaj to wszystko wydaje nam 
się śmiesznem Dzisiaj, w  okre­
sie emancypacji, w  epoce zró w ­
nania kobiet i mężczyzn w  pra­
cy zaw odow ej i społecznej, za­
ciera moda drugorzędne cechy 
rodzajowe, jak brodę u mężczyzn 
długie w ło sy  i szerokie biodra 
u kobiet. Zmiana ta przeb:ja się 
najwyraźniej w  modzie. Kobieta 
współczesna stara się sw ym  
wyglądem zewnętrznym zbli­
żyć do sylwetki męskiej, zaś 
mężczyzna w szerokich sp o­

Bibl Jogieli. 3



dniach, czy pompach przypo­
mina kobietę z czasów, kiedy 
nosiła długą suknię.

Dla k o g o ?  D l i  kogóż więc 
ubiera się kobieta? Ogólnie sły­
szy się odpow ied ź: „aby się 
podobać mężczyźnie11. Ależ nic 
p o d o b n e g o ! Charakterystyczny 
przykład z życia codz ien ego : Mąż 
spotyka przyjaciółkę żony. W ró­
c iw szy  do domu zdaje żonie 
relację. Jakie jest, pierwsze jej 
pytanie? C zy  „jak jej się p o w o ­
d z i? 1' lub „co słychać u niej?"

Odzie tam! „Jak była u b ran a? ’1.
A właśnie o tem on niema poję­
cia, na to wcale me zwróci! u w a­
gi. On wie tylko, czy wygląda­
ła dobrze, czy nie, bez możno­
ści bliższego określenia szcze­
g ó łó w  z dziedziny stroju ; mody. 
Strój nie interesuje mężczyzny 
interesuje on wyłącznie kobietę. 
G d yb y  więc kobiety miały się 
dla mężczyzn ub;erać, mogłyby 
z całym spokojem nakazów mo­
dy nie słuchać.

j e s z c z e  K r c i  I « « » w
■ ■ ■ o .- V B « 9 z i s L l  I  !

P oń czoch y dam skie wełniane w deseń . . . • . Z> 2.90
IJ „ „ gładkie okaz. . • . „ 3  25
11 „ „ z jedw abiem • • „ 2.50 i 3.50
11 dziecinne jesienne Nr. 10 . . .  . . . „ 1.40

R ękaw iczki wełniane podw ójne dam skie . . . . . „ 1.30
11 „ „ dziecinne . . • • „ 1.10
11 „ „ m ęskie . . . . . „ 1.60

H .  L I C H T R G .
G R O D Z K A .  7 1 - S Z E W S S 4 A .  7 .

Kobiety ubierają się wyłącznie 
dla kobiet, Nie w  tym celu, aby 
się kobietom podobać lub współ- 
zawodnicyć, lecz dlatego, aby 
me wyglądać śmiesznie. Pod 
tym względem jest kobieta o 
wiele wrażliwszą, niź mężczy­
zna. który już daleko odbiegł 
od strojnych ubiorów baroku i 
renesansu i bodaj od przeszło 
wieku nie zmienia bez mała sw e ­
g o  szarego stroju codziennego.

Bez współudziału kobiety 
w yglądałaby ulica szaro i nu­

dno. Kobieta wnosi do mody 
cały arsenał kolorów: ozdób, 
krojów, stwarzając tem nastrój 
radości i wesela. Jakże smutno 
wyglądałaby ulica, czy sala tow a­
rzyska, bez owej pstrokacizny 
tęczowych kolorów, które kobie­
ta w nosi do mody.

Potrzeba stroju jest kobiecie 
wrodzoną Dla kogóż więc ubiera 
się kobieta? Psychologicznie 
rzecz biorąc: dla siebie samej, 
socjologicznie dla wszystkich.

F. B.
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Na co Pani zwraca uwai^
przy zakupie pończoch

Żąda p oń czoch y  dobrej. Irwa- 
łej i taniej. Nie musi to być 
pończocha  wybitnie luksusow a, 
lecz na tyle ładna, aby się na­
dawała do każdej okazji. W  p ier­
wszym  rzędzie zw raca pani u- 
wagę na połysk, który winien 
być dyskretny, a n<e jaskraw y 
i tani. Szklący i tłusty połysk 
jest wulgarny. Połysk nie p ow i­
nien się zatracić nawet po w ie- 
lokrotnem  praniu.W  drugim rzę­
dzie zw raca Pani uwagę na 
gęstość oczek, P ończocha nie 
pow inna m ieć dużych  oczek , bo 
wskutek tego w ygląda perlisto. 
O czka pow inny tw orzyć jedn o­
stajną, gęstą pow ierzchnię. W re ­
szcie musi pończocha  być ela­
styczna i mięka.

Jeżeli pończoch a  posiada p o ­
w yższe zalety, a w ię c : dyskre­
tny połysk, m iękość gęstość i 
elastyczność, w ów czas dopiero 
jest w dzięczną w noszeniu i da­
je pełne zaduw olenie. Nie za­
chodzi bow iem  n iebezpieczeń ­
stwo, źe już przy pierwszym  
ubraniu poleci oczko, oraz p a ­
ni ma to uspokajające uczucie, 
że z pod gęstej p ończoch y  nie 
przezierają one wielorakie nie- 
dopom ogi kosm etyczne, od któ­
rych nie iest w olną niemal ża­
dna ludzka noga.

Szw y p ończoch y  pow inny być 
w ąskie. Pończocha bez szwu 
zniekształca nogę. Bo właśnie 
z pow odu  cienkiego i delikatne­
go szwu nabiera pończocha  
w łaściw ego kształtu?

Pończocha  pow inna być d o ­
statecznie długa, tak, aby tw o­
rzyła ca łość z dessous, W siada­
jąc do auta czy  dorożk i ma pa­
ni tę pęw n ość iz jest kom pletnie 
ubraną i m oże się sw obotnie 
poruszać

N ajprzykrzejszą rzeczą przy 
pończoch ach  nie d ość m iękich 
jest opadanie oczek. Im przę­
dza miększa, ten m niejsze jest 
n iebezpieczeństw o opuszczenia 
się oczek .

W ażną rolę dla konserw acji 
p ończoch y  odgryw a rodzaj p od ­
wiązek, oraz sposób  ich  nosze­
nia. (gum ow a zapinka a nie m e­
talowa, zaczepianie o podw ójny, 
w zm ocniony brzeg puńczochy, 
stanow co nie niżej).

Stopa winna b yć podw oinie 
tkana, zaw sze raczej o pół nu­
meru większa, aniszeli za mała.

B udow a bucika, jego w ew n ę­
trzne w ykończenie, częsta zmia- 
nia pończoch , sposób  ich  pra­
nia, ubierania i zdejm owania, 
oraz pielęgnacja stóp w szystko 
to w pływ a na „d o b re ” nosze­
nie i trw ałość pończoch y.

UWAGA! Cennik fabryki bielizny E C \ ”  
Kraków, Szewska 4. na stronie 12.



■tJe&jjf)Yosa)

nowoczesna bielizna higieniczna 
dla pań, panów i dzieci

(patrz Kttrjer Pończoszniczy Nr. 1. str. 3.)

U L l l C I I T ^
fabryka v«2 l««sw3 cz«;i« pończoch i IryLolaży

POLECAMY Z NASZYCH M AGAZYNÓW  

GRODZKA 71. SZEWSKA 7.

Art. 50293

Bellform a kom binacja elastyczna 
przylegająca, gatunek p ierw szo­

rzędny egipskie m acco
Art. 50293
W ie lk .: 42 44 46 48
C ena: 3 9 0  4 1 0  4'30 4 5 0
W  czystej 

wełnie. 9 '—  9’—  9 ‘—  9 '—

Art. 50300

Bellform a majteczki, 
egipskie m acco

Art. 50300
W ie lk .: 42, 44, 46. 48.
C en a : 2'25 ^ 2 '4 5 ^ 2 ,65^2 '^5

W  czystej
wełnie. 4'90 4'90 4'90 4'90
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„B E LLF O R M A " KOM BINACJE • E /IE C IE C F.

A rt 502^8 A rt 50295
M acco.
W ie lk : 30 32 34 36 38 40 | 30 32 34 36 _ 3 8  40 _
C ena: 3 50 3-70 3 90 4 ’ 10 4-30 4'50| 3-20 3 ’40 3'fcO 3 ’80 4 ’—  420

B E LLFO R M A  REFOREM KI DZIECIĘCE.

M acco  od  Zł. 1.60 do Zł. 2.10
W ełniane od  „ 2.70 Jo „ 4.20
Ponadto koszulki dam skie bez rękaw ów , oraz z rękawam i. 

U w a g a  na znak ochronny prawnie strzeżony.
H .  L I C H 1 B G .

GRODZKA 71. SZEWSKA. 7.
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Oszczędność przez hygienę.
Jest rzeczą wiadom ą, że A m e­

rykanie starają się wszelkie o b ­
jaw y życia  codziennego u chw y­
c ić  w cyfrach  statystycznych.—  
W  tym celu rozpisu ją  różnego 
rodzaju ankiety, otrzym ane od ­
pow iedzi układają w edług pew ­
nych schem atów, a następnie 
ogłaszają uzyskane wyniki. —  
Rezultat^ czasem  niezwykle 
ciekaw  i pouczające. —

Oto ,eden z najw iększych d o ­
m ów  tow arow ych  w Chicago 
rozesłał do sw oich  150.000 kli-

jentek ankietę, zaw ierającą cały 
szereg pytań z dziedziny hygie- 
ny i toalety kobiecej. M iędzy 
inntm i były  i następt jące pyta­
nia :

Ile zniszczyła pani pończoch  
w  roku 1929.?

Jak często zmieniała pani poń ­
czoch y  ?

Czy p ośw ięca  pani w iele cza ­
su pielęgnacii ciała a specjalnie 
nóg (peducure) ?

Jak często używa pani kąpieli? 
O dpow iedzi nadeszło 65 000 —

N i T 1

P oń czoch y jedw abne o k a z y jn e ......................................... Zł. 2.90
„ p ie r w s z o r z ę d n e ............................„ 3.50 i 4.50
„ „ l u k s u s o w e ...................................... „ 5.90

f i f l .  L -r  C H T I  G .
GRODZKA 74- SZEWSKA. 7.

Z nadesłanych bezim iennych 
odpow iedzi zestaw iono statysty­
kę o ciekaw ym  w yniku. Okaza­
ło się, 1). że przeciętnie zużyła 
am erykanka w roku 1929. 24. 
par pończoch . 2). K obiety, któ­
re dużo czasu pośw ięca ły  pie­
lęgnacji nóg (peducure), codzien ­
ne, zm ywanie nóg, kąpiele 
zużyły 14-cie par pończoch  
w  ciągu roku. — 3Ig Panie, któ­
re mniej uwagi pośw ięcały  hy- 
gienie nóg (peducure w caie nie 
uprawiały, kąpiele raz na ty­
dzień, zmiana pończoch  co  dwa 
— trzy dni) zużyły 22. par poń ­

czoch . —  4), Kobiety, które n o­
gi zupełnie zan 'edbyw ały, zuży­
w ały 30. par w  tym samym cza­
sie.

Z daw ałoby się, że panie, k tó­
re mają czas na dokładną pie­
lęgnację sw ego ciała, które po 
jednorazow em  noszeniu dają 
p oń czoch y  do piania, zatem na­
leżące do zam ożniejszych sfer, 
zużyw ają najw iększą ilość poń ­
czoch . W ynik  ankiety bezw zględ­
nie temu zaprzeczył. O kazało się 
bow iem , że najmniej pończoch  
zniszczyły panie, dbające o hy- 
gienę sw ych nóg.

UWAGA! Cennik fabryki bielizn" 
Kraków, Szewska 4.

„ E C A ”
na stronie S2.
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Eolor a moda
W chodząę, do sklepu celem  

zakupu materjałów, panie stoją 
często bezradne. —  Na co się 
zdecydow ać, co  w ybrać?. —  M o- ■ 
da jest w szechw ładna i zarazem 
k ap ryśn a ; ustawicznie się zm ie­
nia, a z nią zmieniają się kolo 
ry. To, co  w czoraj było ostatnim 
wyrazem  m ody, dzisaj jest ba­
nalne. W łaściw y dobór kolorów  
jest trudny, bardzo trudny na­
wet, W szystko zależne jest od 
dobrego smaku w ybierającej pa- 
n‘ —  często drobny na pozór 
szczególik  m oże ca łość korzyst­
nie uw ydatnić lub 
przekreślić, —  Niecal- 
k :em w łaściw ie d ob ­
rana barwa kapelusza cokolwiek
niw eczy harm onję ca ­
ło śc i.—

Zbyteczrem  jest 
chyba nadm ienić, że 
kolor stroju musi 
harm onizow ać z barwą cery 
i w łosów . Zręczny dobór barw 
podkreśla zalety cery, uw ydat­
nia szczegóły, lub łagodzi cechy, 
na których podkreśleniu nam 
nie zależy, —  Reguł w łaściw e­
go doboru  k olorów  ustalić nie 
m ożna —  jak nadmieniłem, 
w szystko zależy od dobrego 
smaku wybierające" pani. —  Ist­
nieją jednak pew ne w ytyczne, 
ułatwiające w ybór. —  Strój po 
wunien tw orzyć harm onijną ca

Nim kupisz

obejrzyj wyroby 

krajow e 1

łość, jednolitą plamę barwną, 
nieprzeryw aną żadnym kontra­
stem, lub, jeżeli się pragnie w y­
wołania żyw ego efektu, można 
plamę ię zręcznie podkreślić. —  
W eźm y n. p. tak dzisiaj m odny 
kolor brązow y, —  Jednolitą pla­
mę brązow ą z łatw ością  ożyw ić 
m ożna drobnym  bodaj szczegó­
łem koloru zbliżonego do miąż­
szu banana. —  Niemniej dzisiaj 
m odny kolor zielony ożyw im y 
i podkreślim y dodatkiem  koloru 
różow ego -  ten jednak nie p o ­
winien w padać w odcień  liljowy, 

zieleń bow iem  staje 
się w tedy zbyt senna.

W  latach osiem ­
dziesiątych ubiegłego 
stulecia uw ażano za 
dow ód  dobrego sma­
ku, noszenie strojów , 
o- barwie m ożliw ie 
zbliżonej do^ koloru  

oczu, — W ątpić należy, czy  ten 
nakaz m ody słuszny był z punk­
tu w idzenia kolorystycznego —  
w każdym  zaś razie pow ażnie 
ograniczał sw obodę ruchów  przy 
w yborze. O jednym  bow iem  nie 
w olno zapom inać ; strój jako ca­
ło ść  barwna, pow inien uw ydat­
niać przyrodzone zalety cery 
i w łosów , —  Przy w yborze zdać 
się należy na instynkt indyw i- 

ny, który w w iększości w y- 
dtków dobrze doradzi. —

I. N.

Bieliznę na miarę, endlow am e, Tnereżkowanie, dziurkow anie 

i haftowanie, w ykonuje najtaniej i n a jlep ie j:

„ F  4G A * *  F & H H y B 4 &  B I E L I j Ż N y
KE3AI4ÓW , S2KW SSKA. Ł . 4 .
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U waga!!
D onosim y Sz. Klijenteli, iż otrzymaliśmy

Skład konsygnacyjny 

wełny i włóczki
największej w Polsce przędzalni 

Paul Desurmont Motte & Cie.

(P. D. M. C.) 

Łód/, Częstochowa. / c

N a składzie bogaty wybór wełny ręcznej i maszynowej 

w  gatunkach i kolorach.

Wełny i 
włóczki 

p j o w i i d i * ;  
ftylłtfo przy 

u l i c y  
Grodzkiej

7 1 .

Sprzedaż hurtowna i detajlicznaod 50 gram. 

C en y  fabryczne —  gatunki pierwszorzędne.

H -  Ł i C f r l T B C .

I 4 R \ B 4 Ó W  G r o d z k a .  T l ,

łl>o«l Wawelem)
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S P O R T O W E . ! .

Rękawiczki, pończochy, 

s k a r p e t k i ,  p u l o w e r y

w ł a s n e g o  w y r o b u  

p o l e c a

.  Ł i C ^ T I T S C i .
GROOZKJI 7 1, SZEWSMl 7.

R ę k a w i c z k i  i r c h o w e  do prania 
w ciao- a n eO

Zł. 6.90 i Zł. 8.50 
✓ za p a r ę  

ł f l .  L 1 C H T B O .
GRODZKA 7 4 . SZEWSKA 7.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
ZS, Owszem, do współpracy chętnie zapraszamy.

Artystka: Możemy skorzystać wyłącznie dla celów re­

klamowych.

K. L, Umieścimy w iednym z następnych numerów.
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F A B R Y K A  BIELIZNY K R A K Ó W , 
S Z E W S K A  4. Z p. TEL. 144-46

KOSZULE D ZIEN N E: 
białe i k olorow e . . . . .  Zł. 2.75, 3.50, 5.50 i 6 .— 
z ręcznym  haftem z najlepszej perkaliny . . . Z ł .  8.—

z najlepszego opalu, kol i biał. Zł. 9.50

KOSZULE N O C N E :
z nansuku białe i k o lo r o w e ......................................... Zł. 5.50

„ kolorow e haftow ane . . . . . . .  „ 6'50
z najlepszej perkałir.y, angielskie . Zł. 8’50, 9 ‘—  i 10'50 

„ „ z ręcznym  haftem . . . .  12 50
z najlepszego opalu z ręcznym  h a f t e m ................... 16'50
F lan elow e z rękaw am i (now ość) w najlepszym  gat. „ 10-—
z Petite R e in e ........................................Zł. 19.50. 22 50, 24.—  i 26.50
z Crepe de C h i n e ..................................................................„ 35,—  i 40.—

K O M B I N A C J E :  
we w szystkich kolorach  . . . .  Zł. 3.50, 4.—  i 6.—
z ręcznym  haftem z najlepszej perkaliny . . .  Zł, 8.50

„ „ z najlepszego o p a l u .................... . 10.—
„ „ z Pelite Reine Zł. 13.— , 16.50 19.—  i 21.—
„ „ z Crepe de C h i n e ......................... . 27.—  i 30,—

P Y J A M Y :
flanelow e i inne m ęskie i dam skie . . . . s .  od Zł. 15.—

d z i e c i n n e ..............................................od „ 5,10

Stale na składzie wielki w ybór koszulek dziecięcych , staników i t d 
Sprzedaż detaliczna po cenach  ściśle fabrycznych w  następu­

jących  m ie jsca ch :

I
M. BEYER i Ska. Kraków , Sukiennice. M
„E G A " Fabryka bielizny, K raków  Szewska 4/1. p. § o

„F E L IC JA " „ Floryjańska 2. s||
M . SCHÓ NBERG. „ G rodzka 2. § |
IZ A K  W IK LE R . Stradom 5. M

SIEDEM  Z A L E T  BIELIZNY M A R K I E G A "
1) G A TU N E K  m aterjałów  pierw szorzędny,
2)PTRW AŁE KO LO RY, nieblaknące.
3) PEŁNA M lA K A
4) W YK O Ń CZEN IE staranne,
5) M O D N A, wg. najnow szych  w zorów  zagranicznych,
6) E LE G A N C K A  przez gustow ne i staranne wykonanie,
7) NISKIE CENY bezkonkurencyjne,
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